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NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


Lublin, piątek dnia 16 lutego 1945 n, 


Hr. 5 


ZWYCIĘSKI MARSZ ARMII 


WGŁĄ5 NIEMIEC 


ZDOBYTO CHOJNICE i TUCHOLĘ 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin wydał rozkaz specjalny, skierowany do dowidcy Drugiego Białoruskiego 
powa marszałka Rokossowskiego i szefa sztabu generała-porucznika Bogolu- 

wa 
Rozkazem tym wyróżnione zostały wojska Drugiego Frontu Białoruskiego, 

które kontynuując ofensywę na Pomorzu zajęły w toku zaciekłych walk miasta 
CHOJNICE i TUCHOLĘ, silno punkty obrony niemieckiej i ważne węzły ko- 
munikacyjne. | 

Zwycięstwo to uczczone zostało w Moskwie 20 salwami z 224 dział, | 

Drugi w dniu wczorajszym rozkaz Naczelnego Wodza Armii Czerwonej, 
,Marszałka Związku Radzieckiego Józefa Stalina, skierowany był do dowódcy 
(Pierwszego Frontu Ukraińskiego marszałka Koniewa i szefa sztabu generała 
armii Sokołowskiego. 
| Rozkazem tym wyróżnione zostały wojska Pirni Frontu Giidid 
ibo, które w dalszym toku swej ofensywy zajęły na Śląsku: miasto ZIELONĄ 
[GÓRĘ (Griinberg) i w Brandenburgii miasta: DONERFELD i ZORAU. 

Zwycięstwo to uczczone zostało w Moskwie 20 salwami z 224 dział. 


PREZ. BIERUT | PREM. OSÓBKA - MORAWSKI 
PRZYBYLI DO MOSKWY 


MCSE WA, 15. II (Tass). W. Pre- | os i premier Rządu Tymczasowego 


ejszym przybyli do Moskwy Pre- | Osóbka-Morawski w towarzystwie 58a || 
kydent Krajowej Rady arpgowe) Bie- ! basadora ZSRR p. W. Liebiediewa. 


2 FRONTU ZACHODNIEGO 
9600 LOTÓW W C/ĄGU DNIA PRZECIW NIECOM 


_ Śprzzmierzeni szykują na zachodzie | molotów na Chemnitz, we wschodnich. 
elką ofensywę. Niemcy donoszą o| Niemczech. , +, 
akta nagromadzeniu wojsk alian-| :W ciągu dnia był bombardowany Ber- 

ch różmej broni koło Akwizgranu. lin. Wczoraj ciężkie amerykańskie bom- 
Wojska amerykańskie znajdują się w | bowce atakowały Drezno, które było już 
lądległości 5 km od Oech. atakowane poprzedniej nocy przez bry- 
Na południowy-wschód od Vianden | tyjskie „Lancastry", Inne oddziały bom- 
Amerykanie połączyli swe przyczółki | bardowały Magdeburg, Chemnitz i mo- 
pod Esternach i Wallendoz?. sty na Renie. Z baz włoskich Amery- 
Oddziały szkockie utrzymują. przy” 
ółek na rzece Wietz i zyskały kilka 

ęcy jardów ma prawej równinie, In- 

oddziały napierają wzdłuż na połud- 

e i południowy-wschód od Cleve. Na 
moc od Cleve Kanadyjczycy znajdu- {i 

ą się 2 mile w głąb w kierunku do Re- | 
u i przekraczają Ren w. okolicy Eme- ji 


i północnej Jugosławii. 
= Na- zachodzie dywizjony lotnicze 


Zw przeciw obiektom w Niemczech. 


„STETTINIUS OPUŚCIŁ MOSKWĘ 

Í; “LONDYN, 15. II. W dniu wczoraj- 
szym opuścił Moskwę po dwudniowym 

pobycie Stettinius, udając się samolo- 


_ 8 armla we Włoszech odizuciła atak | yM 


(Na: lotnisko odprowadził min. Stettl- 
| Mołotow, Wyszyński, Popow i am- 
basador, Harriman., Lotnisko udekoro- 


nych wiążą dwie siły niemieckie, które |, 
mogłyby być rzucone na front zachodni 
wschodni,. 


W Burmie 14 armia zajęła miejsco- 
fwość koło Irawady naprzeciw Czank, 
óre to miasto jest ośrodkiem wydo- 
ywania oleju. Garnizon japoński w 
yach) Manilli został ścięty 
BO aad 4 BRELA ZOO, + 


orkiestra odegrała 
państw, Na lotnisku przed mikrofonem | 
Stettinius oświadczył opuszczając Mos- 
kwę: pragnę podziękować p. Mołotowo- 
wi za ;gościnne przyjęcie, Znalazłem w 
nim nowego przyjaciela, ` 


nad 2.250 samolotów amerykańskich, w 
i 350 ciężkich PRN bombar- | 
owało Drezno, urg i Kamieni- 
cę. 900 samolotów Mich h bombardoi 
o linie kolejowe, fabryki; benzyny. w, | # 
onn. Na 1400 samolotów — 6 nie po- |: 
róciło do swych baz: Lotnictwo tak- 
czne sprzymierzonych bombardowało 
koszary i linię Zygfryda, Zniszczono | 
400 parowozów i 4000 wagonów. Na te- 
ZE „bombardowano:' Wiedeń i 

or w Jugosławii. Drezno 

jeniacha | WOZAEPA, w l dł 


|Miaister sę spraw mery  Sofiańopulos 
uda się z wizytą do Londynu, Waszyngtonu i 


T m Szwijesfię zósał peźyjęty projekt | m 
 weworzenia w Zurychu międzynarodowej bazy 
kraje 
RM A tok, Herald Tribune" uważa, È 
możliwe. jes, że Japonia zwróci ejg z propoz- 
|eją pokoju przed às, IV. 41 


EV $ A ANIA 
WORKA 2 SA ZŁ SOTO 


40 MILIONÓW ZŁ NA POMOC 
|DLA POWRACAJĄCYCH Z OBOZÓW 


Z chwilą wyzwolenia nowych terenów Rze- 
czypospolitej Polskiej i wejścia Armii Czerwos| 
nej na tereny rdzennie niemieckie, *wstało 
poważne zagadnienie pomocy uchodźcom z 
obozów jeńców, ahot koncentracyjnych i 
obozów pracy, 

Opiekę nad jeńcami przynależnymi do nas 

Radzieckie Biuro” qTńformacyjne do- | rodów sprzymierzonych objęła Armia Czer- 
nosi, że w dniu 15-go lutego wojska ra- | wona, identyczną nad jeńcami Polakami —, 
dzieckie na terenie Prus Wschodnich na | Armia Polska. 
południe od Królewca w walkach zaję | „Pozo: seca kesia pomor choć 
ły kilka miejscowości. Wojska II Fron- | com. Dokladne ilości potrzebujących pomocy 
tu Białoruskiego w zaciekłych walkach ; podać w tej chwili nie można, w każdym ra- 
na Pomorzu zajęły miasta Chojnice i Tu- 


RADZIECKIEJ 


zie należy się liczyć z dziesiątkami, jeśli nie 
chole, silne punkty obrony niemieckiej | z setkami tysięcy, 


Rada Ministrów z Inicjatywy Ministra Fraz 
cy, Opieki Społecznej i Zdrowia dr. Troja- 
nowskiego powolała dk: życia specjalną „kot 
misję między ministerialną dla spraw niesienia 


|i ważne węzły komunikacyjne, 


W Poznaniu wojska radzieckie w 
walkach oczyszczających zajęły część I 


i| miasta położoną na zachodnim brzegu | pomocy powracającym z obozów" i przyznas 
i| rzeki Warty, Tym samym większa część | la jej w pierwszym etapie, poza przydzialami 


Pozmania znajduje się już w rękach żywności i ubrań, poważną sumę 40 mil. zł“ 


kanie atakowali cele w okolicy Wiednia | nika. 


aliantów dokonały wczoraj 5 tysięcy lo- | 


hd drogę powrotną do Ameryki. —. 


wane było flagami amerykańskimi i ro- j 
syjskimi. Wystawiono wartę honorową, 


hymny obydwu | 


szego natarcia Sowietów w naszych szeregach | 
|| waliśmy przed oddziałami pancernymi. 


w. Aj Repubtka ma ori 


|wódców, którzy każą nam bronić „każdego 


wojsk radzieckich. 


Wojska I Frontu Ukraińskiego zaję- 
ły w toku swej ofensywy na Śląsku 
miasto Zieloną Górę (Grünberg) i wj 
Brandenburgii miasta Donnerfeld i Zo- | 
rau oraz ponad 150 innych miejscowo» į 
ści. W tej liczbie Echwalden, Gasten i 


| Schitzdorf. Na tym odcinku frontu w 


dniu 14-go lutego wzięto do niewoli 
przeszło 3 tysiące niemieckich żołnierzy 
i oficerów. 


W lasach w rejonie a północny za- 


chód od Budapesztu trwa likwidacja od- 
działów niemieckich, które przedarły 
się z oblężonego miasta, W dniu 14-go 
lutego w walkach tych wzięto do nie- 
woli 6650 niemieckich żołnierzy i ofi- 
cerów. Wśród jeńców znajduje się do- 
wódca garnizonu Budapesztu generał 
porucznik Kóln oraz generał major Len- 
berger, * 

W dniu 14-tym lutego na wszystkich 
odcinkach frontu zniszczono 90 czołgów 
niemieckich oraz w walkach powiet- 
rznych i ogniem artylerii przeciwlotni- 
czej zcstrzejono 25 samolotów nrzeciw- 


(czterdzieści milionów złotych). Komisja besi 

dzie sprawowała opiekę. za pośrednictwem 

swoich delegatów, państwowych władz opie- 

kuńczych i instytucji opieki dobrowolnej, miae, 
nowicię: Centralnego Komitetu Opieki Spo 

łecznej, Polskiego Czerwonego Krzyża, Kos 

imiteru Żydów w Polsce i K,emiteru Pomocy, 

Warszawie, 

Jeśli chodzi o pomoc cudzoziemcom, to kos 
misja uchwaliła udzielenie im opieki w rasa: ial- 
nie w tym celu stworzonych ośrodk ach, 4 to 
do czasu powstania realnych możliwotci ad- 
transportowania. Komisja przedsięwzięcia sze= 
reg postanowień doraźnych, z których należy 
wymienić; polecenie udzielania doraźnej po 
mocy przez delegatów Rządu, przydzielenie, 
większych ilości środków żywności iowych| 
przez Ministerstwo Aprowizacji, ustalenie, iż) 
uchodźcom należy z chwilą ich osiedlenia dać 
karty żywnościowe 1-ej kat. Dla chorych 4. 


ady e stworzone eda na linii Inow 2 


hocinek i Rabka — Zakopane 


spocjadoń zakłady Z „Aka 

W ramach zarządzeń nagłych komisja przes, 
kazała pomoce pieniężną według następujące 
go rozdzielnika: 

Kielce — g00.000,— zł; Warszawa m) 
1.000.000,— zl; Toruń —  300,000,— Zł.z 
Łódź— g00.000,— zł.; Katowice— 509.000,— 
zł; Kraków — 2.000.009,— zł.; Kraków PCK 
— 11.500.000, Zi; Oświęcim  1.000.020,7% 


| ZDZ l 
z 


„LONDYN O UPADKU BUDAPESZTU 


LONDYN, 15. II. Upadek Budapesztu chanie doniosłe znaczenie.. Jest w wa 


| to cios równy załamaniu się ofensywy 


Rundstedta. Są to ciosy dla strategii i 
prestiżu Niemiec. Gigantyczne wysiłki 
Niemców przyjścia z pomocą załodze 
Budapesztu okazały się daremne. Pro- 
paganda niemiecka usiłowała zmniej- 
szyć przygnębiające wrażenie w Niem- 
czech, jednak zdaje się bez powodze- 
nia. zdobycie Budapesztu ma miesły- 


+ Feliks Rusle, wzięty do niewoli 20. I mi 

zy Krenowem i Dębicą opowiada: Nasi ż 
nierze, składający się z młodych chłopców, nie 
mieli żadnego przygotowania. Podczas pierw- 


powstałą dezorganizacja. ż0-tu z nas rzuciło | 
broń i dostało się do niewoli. 

Józef Sztrauj z dywizji Volkrgrenażierów: | 
Nasz oddział był kompletnie zdezorganizowa- 
ny. Sam byłem Świadkiem, jak nasz dowódca 
stracił panowanie nad sobą i nie był w stanie | 
wydawać rozkazów. Największy lęk 3a p 

o- 

munikaty wojenne i propagandowe Goebbel- 
z uważane były w końcu przez nas za naj- 

glopszą bajkę. Najwyższy czas abyśmy zer- 
z klamcami Hitlerem, Himmlerem i 
pii tatea i uratowali Niemcy, 

Kapitan Teo Grandie: Jak uratować nasze 
miasta? Wobec silnego naporu wojsk rosyj- 
skich i nierozsądnych rozkazów naszych 


„Bene 


na baza dla operacji w Austrii na sk $ 


nie Niemiec. Budapeszt jest węzłem si 
ci komunikacyjnej na: Czechosłowację, 
Jugosławię i Austrię, poza tym znajduje 
się tam jedyny nowoczesny port rze 
my. Port ten ma bardzo duże znaczenie 

Najważniejsze i największe zakład ; 


przemysłowe Węgier znajdują się w 
„okolicy Budapesztu. 


ZEZNANIA NIEMIECKICH JERCÓW 


legnie w ruinach. Jedynym środkiem, aby, i 


- |uratować nasze zabytki kultur 


broni przez jerzy. JA 
- TRUŻKOŚCI WYŻYWI (ERIOWE 
W BELGII 


belgijskiego van Ancker zwrócił się 4 


Belgia nie jest w stanie wyżywił, się Z 
włąsnej produkcji. 


bo aiiisżta, 15. IL Premier rządił 


apelem © pomoc do sojuszników, gdyż 


z 


CHIBY HA KO"FERENDJY S 


W SAN FINBOISCO 
' MOSKWA, 


w PARY" 


15. II. W dniu dzisiejszymi i 
rząd chiński przyjął oficjalne zaproszę 


2 


- Nowe dokumenty zbroc 


„Zgłosił się do redakcji naszej ocalony dzię- | Nieszczęśliwi 


8AZETA LUBELSKA 


więźniowie  odgryzali sobie 


i błyskawicznemu posuwaniu się Armii Czer- j części ciała. Wzdluż całej drogi z Compiegne 


onej obywatel francuski Stefan Richeterre, 
reporter - fotograf, współpracownik  „„Paris- 
Soir“ i wielu wielkich tygodników szwajcar- 
skich, amerykańskich i angielskich. Oskarżony 
przez gestapo o przynależność do „Macquis* 

o szpiegostwo, ograbiony doszczętnie, odby- 
iwał kary więzienne w Grenoble, Lion, gdzie 
od świtu do nocy rozstrzeliwano niewinne o- 
fiary hitleryzmu, — ostatecznie zesłany został 
do Oświęcimia. |. 

Stefan Richeterre pozwolił skorzystać z za- 
ghowanych przez niego zapisków, w których 

siadaniu znalazł się dzięki kontaktowi z 
fcznymi towarzyszami - więźniami, innymi 

ziennikarzami i „przestępcami politycznymi“, 
dreczonymi w straszliwych kaźniach opraw- 
tów hitlerowskich. Są to zapiski własnoręczne 
bsób znanych i bezwzględnie zasługujących na 
aufanie. Stanowią one nowe bale z których 
bonds się szafot dla bezprzykładnych barba- 


tzyńcó e 
| Naukowa precyzja 


w mordowzniu 


R W ciągu wieków przy istnieniu różnych 
!ystemów politycznych zabijano przeciwni- 
w zanującego reżimu — powiada p. Riche- 
rre =— ale unicestwiano ich jednym wystrza- 
; ratomiast na wykorzystanie naukowego 
doroliku świata dla zmontowania jedynych w 
bwoim rodzaju krematoriów dla niewinnych, 
zdobyły aiy dopiero Niemcy hitlerowskie. 
Niemcy mordowali z premedytacją i precyzją 
jście germańską, przygotowując długo ofiary 
pa śmierć. Takiego wykorzystania i zbezczesz- 
zęnia nauki nie daruje im świat. 


(Więzień Hr. 61741— szef grupy 
ulLiberztionćć 


fp. Richeterre przedstawił nam dokument, 
isany wlasnorecznie przez Andre Malamar- 
‘à, szefa grupy gaulistowskiej „Liberation”, 
prowadzącej akcię saboiażową przeciwko ger- 
mańskim okupantom we Francji. Andre Mala- 
mard uniknął śmierci dzięki interwencji dy- 
piomatycznej generala de Gaulle'a: wymienili 
go Niemcy za szpiega niemieckiego, skazane- 
o w Anglii na rozstrzelanie. s , 
| Oto streszczenie jego zapisków: Dnia 6 
wietnia 1944 r. ruszył z Compiegne konwój 
zoo więźniami — w większości złożony z 
aukowców, dziennikarzy, literatów itp. Krzy- 
owa droga nieszczęsnych ofiar wiodła do 
athausen — obozu koncentracyjnego, letą- 
ego w okolicy Wiednia. Po drodze udało się 
jdziewięciu tylko więźniom na ogólną ilość 
1290 — zbiec. W rezultacie SS-mani zastoso- 
áli drakońskie represje. Rozebrali wszystkich 
do naga, rzucając ubrania pomieszane razem 
do jedńógo wagonu. Większą część pociągu 
opróżnili. Nagich ludzi stłoczyli tak, że do 
wagonu, mogącego pomieścić najwyżej 40 lu- 
dzi wpakowali 120—125. Przez ttzy dni i dwie 
noce pozbawionych wody i”jedzenia, zmuszo- 
jaych do zachowania pozycji stojącej wskutek 
piewiarygodnej ciasnoty, ogarnęło szaleństwo. 


Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec: 


W potopie pocieszających wiadomości, naply- 
ających bezustannie z tamtej strony frontu, 
otrzymaliśmy jedną niezmiernie ciekawą. 

Od dawna mówiono już wicle o zamiarze 
przeniesienia urzędów i instytucji państwo- 
wych ze stolicy Rzeszy do bardziej bezpiecz- 
nógo zakątka. 
|. Niewiadomo co moźnowładcom  bitlerow- 
kim bardziej dokuczyło czy bliskość armii 
arszalka Żukowa czy też tlumy biąkających 
ję uciekinierów ze wschodu. Prawdopodobnie 
jedno i dragi, 0004077, 

Po dlugich i widocznie ciężkich rozmyśla- 
niach zdecydowano przenieść stolicę do No- 
rymbergi. x > 

Ładne to miasto. Stare. Prawdziwie nic- 
mieckie. Chwilowo jeszcze daleko od jrontu. 

Złośliwi mówią, że Goebbels zamierza nś- 
wietnić przeniesienie stolicy wystawieniem wa- 
erowskiej opery „Śpiewacy 'Norymberscy". 

rolach tytułowych wystąpią bobaterowie 

obecnych Niemiec, wyrażają jednak obawę, 

że wykonawcy wbrew partyturze będą śpie- 
ać bardzo cienko. 

i +. «* 


| Był to wymysł hitlerowski oznaczać Żydów 
zależności od kraju żóltą łatą lub opa- 
z gwiazdą Syjonu. CE 
` Na tym tle wynikło ostatnio ciekawe wy- 
darzenie. W jednym z obozów koncentracyj- 
ych, zagarnietycb przez nacierającą Armię 
zerwoną—SS-owcy w strachu o wlasna skórę 
ostanowili, jak donosi radio moskiewskie 
dawać Żydów i. przywdziali opaski z 
jazdą. MB 200, i 
Uważamy, że pomysł szczególnten znako- 
ania SS-owców i w ogóle członków partii 
rodowo = socialistycznej nię należałby do 


— A O W Z Z O W O O Z R EZ ZZL O 0 0000 


do Mathausen SS-mani bili nielitościwie wyra- 
finowanymi narzędziami tortur. Wreszcie kon- 
wój przybył do Mathausen. Niemcy wyrzucili 
ubrania na peron. Oczywiście wskutek za- 
mieszania nikt nie mógł znaleźć swego okrycia. 
Butów SS-mani wdziać nie pozwolili. I tak 
bosych, półnagich pędzono kłusem 6 kilome- 
trów. Dla wzmożenia tempa biegu więźniów, 
SS-mani poszczuli kilkanaście psów policyj- 
nych, które pogryzły nieszczęsnych w straszli- 
wy sposób, 

Ten wyścig skazańców Skończył się przed 
barakami Mathausen, gdzie bosych i nieodzia- 
nych przetrzymywano na podwórze do świtu. 
W ciągu następnego dnia nie dostali więźnio- 
wie ani jedzenia ani wody. Wreszcie puszczono 
ich do baraków, gdzie czekala na nich 40-dnio- 
wa kwarantanna. Po pięciu na jednej pryczy, 
stłoczeni, spędzili w baraku dni 40 nie opusz- 
czając go, śpiąc, jedząc i załatwiając swe fi- 
zjologiczne potrzeby. Taki był wstęp do ka- 
tuszy w Mathausen. „Drobne represje“ za to, 
że 9 więźniów zdołało ujść oprawcom. 


Miszczenie śladów 


Zasada H'mmlera, że „umarli nie oskarżają” 
znalazła calkowite zrozumienie u jego godnych 
uczniów. Niemców ogarnęła pasja niszczenia 
śladów ich zbrodni. Tak więc w okolicy 
Oświęcim'a zniszczono krematoria. Z To-ciu 
pozostawili jedno. Starali się też zabijać świad- 
ków zbrodni, nawet wtedy, kiedy nie byli 
pewni, czy przygodni świadkowie zdają sobie 
sprawę z tego, czemu się przyglądają, lub co 
robia. Np. pewnego dnia wezwali SS-mani 
4 kcbiety z Frauen Lager Ausschwitz, blok 
23, do roboty, każąc im przenieść skrzynię do 
krematorium, które wyglądało zupełnie jak 
chałupa wiejska z wielk'm kominem. Kobiety 
nie zdawały sobie zupełnie sprawy, że noszą 
dynamit dla zniszczen'a krematorium. Sądziły, 
że noszą żywność do izby w której kwaterują 


w icn 


ni hitlerowskich 


Niemcy. Mimo to Niemcy zabili te kobiety, bo 
— jak się wyrazili — „może jednak rozjaśni 
im się kiedyś w głowie” 


Wehrmacht strzela do ss. 


Do najbardziej charakterystycznych enun- 
cjacyj p. Richeterre należy wiadomość, poda- 
na mu bezpośrednio przez kilku świadków — 
dziennikarzy, którzy cudem ocaleni, przybyli 
do Krakowa i zatrzymali się w schronisku przy 
ulicy Długiej 38. Nazwisk nie podajemy ze 
względu na to, że dziennikarze ci mają ró- 
dziny pozostające jeszcze w zasięgu wpływów 
hitlerowskich. Wydarzenie niżej opisane miało 
miejsce między 25 a 30 stycznia b. r. 

Fabryka syntetycznej gumy „Buna“, położo= 
na 12 km od Oświęcimia, zatrudniała około 
3000 weźniów. W związku ze zbliżaniem się 
Armii Czerwonej Niemcy zarządzili ewakua- 
cję fabryki do Gliwic. W Gliwicach więźnio- 
wie czekali dwa dni i dwie noce, poczym SS- 
mani wywieźli ich 15 km za Gliwice. Więź- 
niowie wysiedli — pociąg ruszył. Ponieważ 
dla eksportowania 3000 więźniów było za 
malo SS-manów, ci ostatni zażądali pomocy 
Wehrmachtu, którą też otrzymali. Tragiczny 
orszak ruszył w następującym ordynku: więź” 


niowie w środku, SS-mani po lewej, żołnierze | Wzrok jego bieznie mimowoli na zachód w 


Wehrmachtu po prawej stronie. W lesie w oko- 
licy Gliwic na wąziutkiej ścieżce SS-mani za- 
rządzili bieg, poczym otworzyli ogień do więź- 
niów ze wszystkich posiadanych broni. Krzy- 
ki i feki ofiar wzbudziły w żołnierzach Wehr- 
machtu uczucie oburzenia na SS-manów. 
Na widok straszliwej masakry krzyczeli do 
więźniów: „padnij”, a sami poczęli praży 
ogniem SS-manów, którzy jako mniei liczni, 
salwowali sie ucieczką, porzucajac broń. Dzię- 
ki temu rozbudzeniu się sumienia u żołnierzy 
Wehrmachtu, ocalała niewielka liczba wież- 
niów fabryki „Buna“, a wśród nich i wyżej 
wspomniani dziennikarze przybyli do Krako- 
wa. 
Renata Marciniak . 
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Na ulicach Lublinia od kilku dni kręcą sid 
dziwni przybysze. To cudzoziemscy jeńcy w 
jenni, oswobodzeni z hitlerowskich stalagów H 
oflagów. Żywo odcinają się na zielonym i sza* 
rym tle mundurów żołnierzy polskich i r 
dzieckich jasnozielone uniformy Anglików i 
Amerykanów oraz szaroniebieskawe  plaszczę 
Francuzów. 

Pełną piersią wdychają powietrze nieskażo4 
ne obecnością Niemców. 

Uwagę naszą zwrócila grupka, skladaj 
się z Amerykanina, Anglika, Francuza, ofic 
ra sowieckiego i polskiego. 

Cała paczka maszerowała raźnie przez Kra 
kowskie Przedmieście z ożywieniem rozma 
wiając. Rozmowa toczyła się przeważnie na, 
migi. 

Uwolnieni jeńcy opowiadali swemu polsk 
mu i radzieckiemu przyjacielowi o przeżye 
ciach w oflagu. Gdy wspominali o upokorzee 
niach i cierpieniach w jasnych oczach Amerys 
kanina zablysła polmieniem nienawiść, fle 
matyczny Anglik zacisnął pięści, 3 pogodnejj 
twarzy Francuza znikł na chwilę PR N k 

Oficerowie radziecki i polski ze wspólczuš, 
ciem pokiwali głowami, „. © 7 PZ 

Oni to rozumieją. 


P a EA 
— Krzywdy zostaną ocet 
młody porucznik z orzelkiem na czapce, 


kierunku gniazda znienawidzonego wroga, 
Ręka instynktownie zacuką się na kolbie pi 
stoletu, Jeńcy zrozumieli, ©... c 
W oczach Amerykanina znowu zablysła v 
dość, sztywny Anglik rozdawał z ożywienie 
mocne „sbakebandy* swym przyjaciołom, ną 
twarzy Francuza pojawił się znowu pogodny 
uśmiech. ok i: 
ż f najlepszej harmonii grupka powędrował? 
alej. e e 
Kiedy tak patrzyliśmy na nich, wydali si) 
nam symbolem, z. ) 
Symbolem braterstwa i przyjaźni wszystkich 
pokój miluiacych narodów. —. 


G. Jankowski 
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Wiedeń otwarta 


Jak wojska radzieckie zdobyły Budapeszt. 


Zwycięsk armia Czerwona codziennie o- 
siąga zwycięstwa nad niemieckimi grabieżcami, 
zdobywając nowe ważne punkty oporu prze- 
ciwnika, biorąc bogatą zdobycz wojenną. 

Wzięcie Budapesztu jest osobną wspaniałą 
kartą, i od obrony Stalingradu jest najwięk- 
szym zwycięstwem w dziejach tej wojny. Do- 
wództwo niemieckie zdawało sobie sprawę z 
ważności militarnej i moralnej Budapesztu i 
wszelkimi siłami starało się utrzymać miasto, 
lub choćby opóźnić jego upadek. Waiki ulicz- 
ne w Budapeszcie nie mają sobie równych. 
Bohaterstwo żołnierzy radzieckich dochodziło 
do najwyższego punktu. Zdobywali oni każdy 
kwartał, każdy blok, każdy dom, które były 
przekształcone w małe dobrze bronione forte- 
ce. W ten sposób barbarzyńcy hitlerowcy 
zburzyli jedno z najpiękniejszych miast Eu- 
ropy. : 
Dowództwo niemieckie usiłowało przyjść z 
pomocą okrążonej grupie Niemców. Część z 
nich usiłowała się przedrzeć na północny za- 
chód od miasta. Jednakże Armia Czerwona 
zlikwidowała całkowicie wojska niemieckie. 
13. II. żołnierze radzieccy oczyścili calkowicie 
resztę miasta Budę od Niemców i udaremnili 
próbę przedarcia się na północny zachód. Od 
początku wałk wojska radzieckie wzięly do 
niewoli przeszło 120 tysięcy węgierskich i nie- 
mieckich żołnierzy i oficerów większość jeń- 
ców wziętych w ostatnich dniach — to ciężko 
ranni. Wśród jeńców między wyżsżymi ge- 
nerałami węgierskimi i niemieckimi znajduje 
się komendant Budapesztu generał  Lienkes. 
Armia Czerwona odniosła wielkie moralne 
zwycięstwo. Droga w poludniowo wschodniej 
Europie jest cbecnie wolna dla pochodu wojsk 
radzieckich. Armia Czerwona i armie sojusz- 
nicze uderzą teraz w serce Rzeszy — Berlin. 
Pierwszy raz w przeciągu calej wojny Ar- 
mia Czerwona zmuszona była szturmem zdo- 
bywać największy ośrodek przemysłowy, ol- 
brzymie, nowoczesne miasto jakim jest Buda- 
peszt, stolica Wegier. Dowództwo niem'eckie' 
zapewniało, że Rosjanie nie zdobedą Buda- 
pesztu, jednak przyznać muszą, że klęsta, ja- 
ką poniosły wojska niemieckie pod Budapesz- 
tem równać się może klęsce pod Stalingradem 
i Lenigradem. Zaloga niemiecka zdawała $o- 
bie sprawę, że nie przyjąwszy ult'matum do- 
wództwa rosyjskiego, ma dwa wyjścia — wal- 
czyć lub zginąć. W ostateczności wybrali to 
ostatnie. i 
Dzielnice jedna po drugiej zajmowane przez 
wojska radzieckie, były krwawym polem wal- 
ki. Niemcy umieszczał! c'eżkie działą prze- 
ciwczołęowe w piwnicach domów. Każdy dom 
był dosłownie poteżną tw':rdza. Dunaj, dzi2- 
lacy miasto na dwie cześci, był również linią 
obronną na wypadek przerwania się ro*sk ra- 
'sfeck'ch przez centrum m'asta. Wickszo”ć 


unaju do chwili rozpoczecia 
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szturmu była nieuszkodzona, miało to wielkie 
znaczenie dla wroga, dając możność swobod- 


jnego przerzucania sił zbrojnych z jednego 


brzegu rzeki na drugi. W rozporządzeniu wro- 
ga byly również lotniska w zachodniej części 
miasta Cepel. PER 

W chwili sztumu wyjściowymi punktami 
Marszalka Malinowskiego byly linie obronne 
wroga, znajdujące się na przedmieściu Buda- 
pesztu. Silnie skoordynowanym uderzeniem 
wojska radzieckie w dzień Nowego Roku zła- 
mały linie zewnętrzne, zajmując 200 bloków. 
Sloneczny, piękny dzień sprzyjał szturmom 
samolotów, niszcząc węzły obronne wroga 
bezpośrednio. S$ 

Formacje czołgowe w wyjątkowo ciężkich 
warunkach posuwały się naprzód, mając wy- 
loty ulic zabarykadowane i zawalone. Pięk- 
na i honorowa robota wypadła w udziale sa- 
perom. którzy po dotarciu do brzegów Dunaju 
staczali walki z wrogiem. Często dowódcy mu- 
sili zapomnieć o swym stanowisku, rzucając 
się do walki wręcz albo strzelając do ukrywa- 
jącego się hitlerowca w piwnicy domu. Pociski 
rwały się na piętrach, lecz nie docierały do 
żołnierzy, ukrytych w szczelinach murów. W 
tej bitwie za miasto hitlerowcy wvtwarzali 
cieżkie do opanowania momenty. Walczono w 
każdym mieszkaniu, za każdą ściana, na pod- 
wórzu, w wąziutkich szczelinach. między mu- 
rami, gdzie nie można wcisonąć ahi działa, 
ani cknn'ć wiekszej ilości żo!nierzy. Zacietość 
wa!ki była nadzwyczajna. W tych warunkach 
walka podzielona była na olbrzymią ilość po- 
tyczek, w której wielką ilość odegrali sape- 
rzy. Niemcv minowali domv. z każdego 
mieszkania robili pułanki dla zbliżających się 
żołnierzy. Aby nie niszczyć domów, ciężkie 
bombowce nie bombardowałv m'asta. Z; 

Udział w czasie szturmu brały tak zwane 
„Ifuszyny* lekkie maszyny, które nie zwa- 
Żając na ogień przeciwlotniczy, zn'żały się i 
rzucaly bomby na pozycie wroga. Czeste by- 
ły wypadki, że dom, który musiano zbombar- 
dować, znajdował sie obok zaietego już przez 
żołnierzy radzieckich, w takich wypadkach 
rola lotnika była nad wyraz odpowiedz'alna. 

Lotnicy radzieccy, którzy dokonywali cu- 
dów na terenie Budapesztu, zdobyli przed 
wkroczeniem piechoty lotnisko budapeszteń- 
skie. znajdujace się bezpośrednio na odcinku, 
do którego zbliżały się oddz!ałv radzieckie. 
Zacietę walki stoczono na odcinku leżącym 
między mostem wiszącym a mostem Francisz- 
ka Józefa. i 

Teren ten był pokryty liniami rowów, 
punktami ogniowymi oraz minami. 

Przeszlo 20 tys. esesowców  skuniło się na 
maleńk'm skrawku na wschodn'm brzegu Du- 
na'u. postanowili oni zniszczvć całkowicie tę, 


dzielnicę. Domy przedstawiające „wartościowej 
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zabytki architektoniczne lub historjezne 


sadzono w powietrze. Ludność zabijano i 
dowano. „. TR aA Z 


18 stycznia wojska radzieckie ostatecznie 
czyścily wschodnią część miasta (Peszt) i wy 
szły nad rzekę Dunaj. Rozpoczęły się zaci 
walki w zachodniej części miasta Budzie. 
tlerowcy zmuszali żolnierzy bronić Budę 
obiecując z dnia na dzień, że nadejdą posiłk 
lecz waremnie: po potężnym uderzeniu z pół 
nocy i południa słabł opór Niemców, bloki 
kolejno były zajmowane przez wojska ras 
dzieckie. - R 

Nastąpiło decydujące uderzenie 13 lu 
Wojska Drugiego Frontu w skoordynowan 
uderzeniu z wojskami 3-go Frontu Ukra: 
skiego po półtoramiesięcznej ofensywie, w 
ciętych walkach zakończyły historyczną blos 
kadę Budapesztu i opanowały stolicę Węgier 
Wśród stu dziesięciu tysięcy wziętych do nies 
woli niemieckich i węgierskich żołnierzy i ofi 
cerów, znajduje się dowódca wojsk nieprzyjas 
cielskich Pfefer Wildenbuch wraz z caly 
sztabem. Sprzęt wojenny i zapasy przeds 
wiają wielką wartość. Padł silny punkt oporu 
faszystowskiego. Droga do Wiednia jest woln 


Z Państwowego 
Monopolu Spirytusowego 


—Z Państwowego Monopolu Spirytusowego 
Naczelna Dyrekc'a Państwowego Mon 
Spirytusowego, Lublin, Bernardyńska 15, poda 
do wiadomości wszystkim zarządom i kiero 
kom gorzelni rolniczych i przemysłowych. ora 
zakładów przetwarzających spirytus, oswobod: 
nych spod ókupachi nicmieckiej po y styczni 
1945 r., iż cala produkcja i przerób spirytusu 
bywać się może jedynie na zasadzie obowi: 
jących przepisów w tej mierze sprzed wrze 
1939 r. Kierownicy nieczynnych i będących w 
chu zakładów przemysłu spirytusowego winni 
na dzień wy'ścia okupanta sporządzić protok 
larny szczegółowy remanent posiadanych zapa 
fabrykatów, półfabrykatów, surowca i 

pomocniczych produkcji. 

Protokół taki winien być podpisany przez za 
rząd zakładu oraz dwóch świadków Wydawanię 
spirytusu i wyrobów spirytusowych może odby: 
wać się wyłącznie na mocy poleceń wydanych 
przez Dyrekcję PMS. `“ Sega 

Odbiór spirytusu winien być pokwitowan 
każdorazowo przez odbiorcę i w wypadku, gd 
odbiorcą jest wojskowy, należy zanotować num 
jednostki wojskowej i pocziy polowej. 

i Dyrektor | 
Kuroczy 
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Jak sie przedsiawia sprawa żywnościowa? 


Wywiad u Ministra Aprowizacji i Handiu ob. Piotrowskiego 


($prawa aprowizacji ziem wyzwolonych z 
sów niemieckiego jest niewątpliwie jed- 
ym z najtrudniejszych ragadnień chwili 
pbeonej. Poniżej zamieszczamiy, w Ślad za 
(Dziennikiem Polskim", wywiad udzielony 
rzedstawicielowi tego pisma przez Ministra 
Aprowizacji i Handlu ob. PIOTROWSKIE- 
GO, zawierający ciekawe szczegóły, dotyczą- 
ce tego żywotnego problemu. 
Jaka jest w tej chwili ogólna sy- 
Ruacja aprowizacyjna i jak się przed- 
stawiają widoki wyżywienia ludności 
w najbliższej przyszłości? 
| -— Zapasy artykułów żywnościowych, 
ozostawionych przez okupanta na te- 
renach mowowyzwolonych są dość 
czne. Oczywiście w pierwszym rzę- 
dzie muszą być zaspokojone potrzeby 
wyzwoleńczej Armii Czerwonej, Woj- 
iska Polskiego i ludności pracującej. 
a ukończeniu są już rozmowy z mia- 
rodajnymi czynnikami, dotyczące spra- 
wy uzgodnienia podziału zapasów, 
znajdujących się w magazynach i skła- 
dach aprowizacyjnych. Ponadto otrzy- 
mujemy ze Związku Radzieckiego 
dość zraczną ilość zboża i mąki na za- 
opatrzenie ludności. Podział przydzia- 


4 


—— 


jących. Ta zmora bezpowrotnie minęła, nie naszkicować zamiary Ministerstwa 
a główną troską rządu jest rozstrzyg=|w tej dziedzinie? 


nięcie tych problemów i zapewnienie 
egzystencji warstwom pracującym. 

— Czy i w jakim zakresie przewi- 
dziane jest uprawianie wolnego han- 


| dlu? 


— Wolny handel, który ma zapew- 
niony zdrowy rozwój, w myśl Manife- 
stu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, ma przed sobą inne zada- 
nia, jak podczas okupacji, i winien w 
swej działalności pamiętać o uczciwej 
kalkulacji, bioree za podstawę mate- 
rialne warunki ludu pracującego. Z 
całą bezwzględnością będzie ścigana 
spekulacja i cheć wzbogacenia się ko- 
sztem zubożałych w czasie okupacji 
warstw pracujących. 

— Czy poza przydziałami na pod- 
stawie kartek są przewidziane jakieś 
dalsze ulgi, jeśli chodzi o zaopatrzenie 
ludności w żywność? 

— Dążeniem Ministerstwa jest zorga- 
nizowanie wymiany wyrobów przemy- 
słowych na artykuły żywnościowe z u- 
sunięciem zbędnego pośrednictwa: Po 


łów został już dokonany i w najbliż- | zrealizowaniu tych zamierzeń będziemy 
szym czasie nadejdą do Krakowa i oś- | w stanie uzdrowić wolny obrót artyku- 


rodków przemysłowych w woj. kra> 
kowskim transporty, ' zapewniające 
jzaopatrzenie ludności przede wszyst- 
ikim w chleb i mąkę na parę miesięcy. 
` — Jakie istnieją poza tym źródła 
zaopatrywania ludności w żywność? 
— Przystępujemy do akcji kontyn- 
entowej i według obliczeń prowizo- 
rycznych 'spodziewamy się uzyskać z 
tej akcji zaopatrzenie ludności na dal- 
sze miesiące. Wojewódzkie wydziały 
(Aprowizacji i Handlu, zgodnie z pla- 
em naszego ministerstwa, będą kiero- 
ać akcją wyżywienia i zaopatrzenia 
ludności pracującej na zasadzie in- 
rukcji, podanych już w prasie. | 
— Czy przewidziane są jakieś pre- 
niew dziedzinie wyżywienia dla pra- 
| > "mających cięższe zatrudnie- 
nia 
| -—— Owszem. Pracownicy zatrudnieni 
przemyśle, na kolei i na poczcie, w 
akładach użyteczności publicznej, ja- 
o też nauczycielstwo, otrzymywać bę- 
dodatkowe zaopatrzenie na, zasa- 
ch premiowamia pracy. Szczegóły 
ą podane odnośnym zakładom pra- 
y przez Ministerstwo Przemysłu. 
, — Jaka jest główna przyczyna pew- 
że niedomagań, w dziedzinie wyży- 
wienia w tej chwili? 
j == Główną bolączką obecnej chwili 
są niedomagenia transportowe, : które 
w niedługim już czasie będą usunięte i 
|» ręke ludności zacznie sprawnie 
działać. Mimisterstwo liczy na wydat- 
ne współdziałanie wsi w akcji wyży- 
wienia armii i ludności, pracujecej na 
potrzeby wojenne, mając na względzie, 
że wolność, którą uzyskaliśmy dzięki 
ohaterskim wysiłkom Armii Czerwo- 
ji.Wojska Polskiego nie tylko musi 
yć utrwalona, lecz i dalszy zwycięski 
ochód tych armii musi być zapewnio- 
y przez odpowiednie zaopatrzenie 
alczących w szeregach armii, oraz 
racujących w przemyśle dla obrony 
Państwa. Patriotyzm ludu pracujące- 
go wsi i miast z pewnością nie zawie- 
dzie pokładanych w nim nadziei .rzą- 


— Czy chwilowe trudności gospo- 
darcze mogą mieć jakiś. wpływ na ca- 


okształt polityki wewnętrznej? 


— Nie ziszczą się nadzieje malkon- 
jeńtów, że trudności gospodarcze na- 


'gzego państwa wpłyną ujemnie na ca- 


okształt polityki wewmętrznej. Są to 
trudności tego rodzeju, że damy sobie 
nimi radę. Są one do pokonania, a 
ludność dobrze pamięta te chwile, kie- 
dy magazyny były pełne żywności, a 
okupant głodził szerokie masy pracu- 


łami żywności, pozostającymi do dyspo- 
zycji rolnika po oddaniu kontyngentów, 
a przeznaczonymi na dodatkowe wyży- 
wienie ludności. 

— Czy mógłby ob. Minister konkret- 
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— Dość znaczne zapasy produktów 
rolniczych, które bedziemy mogli uzy- 
skać za pośrednictwem aparatı spół- 
dzielczego na zasadach wymiany towa- 
rów, względnie za pieniądze po cenach 
opłacalnych dla rolnika, będą do naby- 
cia w odpowiednich sklepach bez kar- 
tek, po cenach umiarkowanych. Nie 
trzeba będzie, jak dotąd, ukrywać chle- 
ba b'ałego, bulki i wyrobów mięsnych 
pod ladą, lecz będą one do sprzedania 
na widomym miejscu bez opłacania 
specjalnego haraczu za tak zwane „ry- 
zyko kupieckie". 

— W jaki sposób, zdaniem ob. Mini- 
stra, mogłoby społeczeństwo ` pomóc 
swą współpracą w akcji wyżywienia 
ludności? 

— Mogłoby i to w bardzo dużej mie- 
rze. Apelujemy c" całej kiasy robotni- 


„czej, a w szczegól: ości do związków za* 


wodowych, o współdziałanie w akcji 
wykrywania potajemnych składów żyw- 
ności i innych artykułów, przeznaczo- 
nych przez wrogie żywioły na spekula- 
cję. Jesteśmy pewni naszego zwycięstwa 
także i na odcinku gospodarczym, w 0- 
parciu © masy pracujących, w interesie 
których spełniamy swój obowiązek. Je- 
steśmy wyrazicielami ich dążeń do po- 
prawy bytu w Niepodlegiej, Wolnej i 
Demokratycznej Polsce. 
K. 


Ctwarcie świetlicy 
Lubelskich Zait, Mechanicznych _ 


Daia 11 lutego b. r. pracownicy Lubelskich 


Zakładów Mech. uroczyście otworzyli 


vinal 


świericę. W jednej z sał fabrycznych 
się zaproszeni goście: przedstawiciele włady 


państwowych, wojska polskiego, parti, organie 
zacji, zw. zawodowych, absolwenci kursu dlą 
kierowników świetlic przy Woj, Urzędzie læ 
formacji i Propagandy i pracownicy L. Z, M., 

Ob. Kalinowski zagaił zebranie, zapraszajgg, 
do Prezydium dyr. departamentu Środków Pra 
dukcji inż. Molskiego, przedstawiciela M. R. 
wd:eprezydenta ob. Krzykałę, przedst. wo 
komitetu PPR ob. Korzeniowskiego, sekr, © 
Rady Zw. Zaw. ob. Kuszyka, inspektora pracy 
ob. Solca, przedstawicielkę Wojewódzkiego Urzę, 
du Inf. i Propagandy, ob. Białkowską, dy 
P. M .S. cb, Wrzosa, dyr. centrali garbarń 
ob. Pawlaka, dyr. odiewni żelaza ob. Bo: 
skiego i przedstawicieli Lub. Zakł, Mech. ob. 
Tchórzowskiego, Gołębiowskiego, Sierczyński 

W uroczystych przemówieniach ob. $: 
inż. Molski, ob. Kuszyk, inspektor Sole oi 
Białkowska, por. Tomaszewski, podkreślali 


ment ważki w jakim przystępuje Świat 


pracy 
odbudowy. Stwierdzdi różnicę między 
kiem sanacji do robotników a serdeczną 
Polski demokratycznej o swych pracujących sye 
nów. Podkreślili, ćż przyszła Polska należeć 


dzie nie do wprzywileowanych, sle do oświ 
nych, kulturalnych synów robotniczych i 
skich. A 4 X 
tówcy wznosili okrzyki na cześć Rządu 
czasowego, Wojska Polskiego, Armii 
i jej Wodza Marszałka Stalina. Orkiestra od 
la kilkakrotnie hymny pańswowe Polski i 
Po przecięcia wstęgi i otwarciu świetlicy 
ob. Krzykałę, nastąpiła część koncertowa i 
kiet. j 


Celem ujednostajnienia gospodarki krajowej | wytwórczość rolna jest minimalna, a za- 


związki i spółdzielnie gospodarcze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, a więc i istniejący od 1911 
r. Związek Spółdzielni Spożywców „Społem”, 
związki gospodarcze spółdzielni rolniczych, 
spółdzielnie mleczarskie, jajczarskie itp. — 
ujęto w jeden ogólny system, ustanawiający 
Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. w 
Warszawie, mieszczący się tymczasowo w Lu- 
blinie, przy ul. Konopnickiej. 

Celem Związku jest spoleczne organizowa- 
nie produkcji i wymiany stosownie do potrzeb 
ludności i państwa oraz doskonalenie działal- 
ności gospodarczej zrzeszonych w Związku 
spółdzielni. O ile więc żstniejący równolegle 
Związek Rewizyjny Spóidzielni R. P. zajmu- 
je się stroną administracyjną, społeczną i wy- 
chowawczą, o tyle zakres działalności Związ- 
ku Gospodarczego zawiera się w ramach czy- 
sto gospodarczych. 

Ujęcie produkcji i spożycia w jeden plan, 
oraz starania zmierzające do stworzenia pod- 


| walin pod budowę przyszłej możliwie najbar- 


i 
i 
| 
f 
l 


| 
i 


sztuczne, nasiona). 


dziej odpowiadającej potrzebom gospodar: 
kraju — wymagają zmiennego i licznie rozga- 
lęzionego aparatu oeann Z: W tym ce- 
lu tworzy się Powszechną Spółdzielnię, jako 


aparat administracyjny wyżywienia» i |organ Związku Gospodarczego Spółdzielni 


R. P. Spółdzielnia ta, mająca swoje oddziały 
w gminach i powiatach, zajmowała by się po- 
średniczeniem w wymianie surowców i towa- 
rów; gminne, znajdujace się w każdej więk- 
szej wsi (po kilka niekiedy w jednej gminie), 
zaopatrywały by rolnika w przedmioty do- 
mowej potrzeby, powiatowe — dostarczały by 
towary ważniejsze, potrzebne rolnikowi do 
pracy na roli (narzędzia rolnicze, nawozy 
Powiatowe Spółdzielnie 
Rolniczo - Handlowe mają za główne zadanie 
ujęcie produktów rolnych, dostarczonych przez 
wieś miastu oraz zaopatrzenie rolnika w ar- 
tykułya wyprodukowane w mieście, potrzebne 
do życia na wsi (artykuły spożywcze, mate- 
riały włókiennicze, przedmioty domowego 
użytku, nawozy, maszynv itp.) Niekiedv na 
zlecenie Powiatowej Spółdzielni, spółdzielnie 
terytor'a'ne i rejonowe zajmowały by stę sku- 
pem produktów rolnych na rachunek i ryzyko 
spółdzielni powiatowej. Jest to podyktowane 
względami zmierzającymi do ułatwienia obro- 
tu towarowego, przez co un:knąć można nad- 
miernego nagromadzenia towaru w jednym 
miejscu. z 
Oprócz sieci oddziałów Spółdzielni Pow- 
szechnej istnieją w gminach i powiatach spół- 
dzielnie (mleczarskie. jajczarskie, owocarsko- 
warzywnicze, koszykarskie), w zależności od 
właściwości gospodarczo - wytwórczych dane- 
go terenu, 
Inne wlaściwości przedstawiałą ośrod- 
ki miejskie, a specjalnie fabryczne, gdzie 


stępue ją praca robotników. Funkcjonują tam 
Spółdzielnie- Spożywców — jak w Lublinie 
L. S. S. — obsługujące ludność miejską. 

Niezmiernie ważnym dla przyszlości gos- 
podarczej kra'u iest sprawa fabryk i placówek 
przetwórczych, którymi kieruje wydział i 
produkcii zwiezku gospodarczego spóldzieini. 
Spośród-fabryk ocalałych -przed zniszczenzem j 
wojennym wymienić na.eży: przemysłowe za- 
kłady kieleckie produkujące mydło, pastę do 
butów i do zębów, Świece, ocet, proszki zup- 
ne i przyprawy do zup (.,Maggi"), przemys!o- 
we zakłady rybne w Gdvni, w Toruniu fa- | 
bryki czekolady„cukieńsów i pierników, wy- | 
twórnię namiastki kawy we Włocławku. za- 
kłady owoco warzywniczo = przetwórcze 
w Dwikozach k. Sandomierza, produkujące | 
marmoladę, konserwy warzywnicze,” syropy 
(„płynny owoc"), suszone warzywa itp. 
Oprócz tego fabryki marmolady znajdują się | 
w Warszawie i Częstochowie. 


Przemyśl 


Przemyśl nie pozostając w tyle za innymi 
miastami uruchomił już cd czasu swego wy-=+ 
zwolen'a spod jarzma hitlerowskiego wiele 
zakładów przemysłowych. Na wstępie należy 
wspomnieć o fabryce „Polnej“, która rozpo- 
częła pracę przy wyrobie narzędzi rolniczych 
iep. Starzy pracownicy fabryki wyciągnęli 
z pogorzeliska pozestawicnego przez oku- | 
panta zardzewiałe, niekompletne obrab'arki, , 
sztance, tokarki į stanęli do pracy. Ponie- | 
waż jednak fabryka nie posiada jeszcze do- 
pływu energii elektrycznej, praca w pełnym 
tempie jest na razie utrudniona. Przypusz= 
cza!nie za miesiąc czynna już bedzie elek- 
trownia przemyska, która wreszcie da miastu 
po tylu miesiącach energię eldstryczną. 

Drugie miejsce w rzędzie przedsiębiorstw 
przemysłowych w mieście zajmu'e „fabryka 
wozów”, która zaczęła prace w jeszcze gor- 
szych warunkach, n'ż fabruka „Pona“, bo 
prócz budynku i niewielkiej ilości materia- 
łów do produkcji fabryka nie rozporządza!a 
żadnymi urządzeniami, eni narzędziami, gdyż 
ckupant wszystko wywiózł. I w tym wypadku 
inic'atywa robotnicza zadecydowała o urucho- 
mieniu fabryki. Robotnicy nie.mejąc maszyn 
do dyspozycji poczęli wytwarzać wozy ręcz- 
nie. 
` Do poważniejszych zakladów przemys!o- 
wych na terenie miasta należy również gar- 
barnia. Garbarnia jest pod zarządem państwo= 
wym, obecnie wyrabia skórzane pasy dia 


"rzemysłu polskiego. Mimo iż z tej sA z 
okupant wszystko wywizół, a co nie dało się ! nych. 


ryka przetworów owocowych w Milejo 


Odbudowa i organizacia gospodarki kraju 


Celem uruchomienia i przekazania dła 
trzeb ludności wszelkich po-niemieckich 
należących do. nieistniejących dzisiaj spółe 
akcyjnych fabryki warsztatów przetw. 
czych, PKWN deksetem lipcowym przekzza 
je na wlasność Związkowi Gospoda 
Spółdzielni. Tym sposobem w posiadaniu wye 
żej wymienionego Związku znalazły się i dwi 
fabryki sukna w Rakszawie k. Łańcuta, 6. 


Rzeszowie i Terespółu n/Bugiem, browar w 
Łeńcucie, zakłady przemysłu drzewn $ 
mlyny, 2-olejarnie, 4 tartaki przy c 
oraz szereg pomniejszych urządzeń. — *. 
Uwalnianie nowych obszarów na zacho 
powiększa zasób. obiektów g 
których przejmowaniem zajmują się już 
słane grupy operacyjne. Odbudowa 
cza kraju wyzyskówanego i rujnowanego 
ciągu lat doczekała się w końcu swego. 


czątkowania i realizacji. ? 
; Z. Mikulski: 


wytwarza 


usunąć — zniszczył, robotnicy zsorzą wę 
zapałem do pracy i postarali © ` 
chociaż bez armatury. Rozszerzyli baraki f: 
bryczne, stary budynek garbarni od 
sprowadzili własnymi siłami kadzie į maszyny, 
Na zakończenie należy wspomnieć o fabr 
ce chemicznej „Astra“, wyrabiającej a 
ty, tusze, kredy i farbki. Na przykładzie 
bryki „Astra”* widzimy, że nie tylko 
cy mężczyźni mogą poszczycić się swoją 
cą dla dobra państwa, ale musimy 
o rcbotnicy, która wzięła na swoie barkż 
ogrom pracy kierownictwa w fabryce „Age 
tra”. Fabryka ta i jej pracownice niech 
przykładem j dają dowód, że kobiecie w 
budowie państwa należy się słusznie i 
i poczesne mieśsce. - GR 
"Oprócz tych zakładów przemys 
uruchomiono fabrykę ceramiczno-garnca 
i tartaki, które dla rozwoju miasta mają d 
znaczenie. Ponadto uruchomiono browar 
Ostrowie, wytwórnię soków i win Owoce 
wych „Pomonaj, która posiada też swoją 


townię. 


Jak z powyższego przeglądu zakładów 
twórczych 'w mieście Przemyślu widzi 
robotnicy tego miasta stanęli na f 
swoich zadań, Starali się rozwi pows 
przed nimi problemy zabezpieczenia i mo 
wie rychlego uruchomienia zakladów, 
również i odbudowy zniszczonych rabun 


wą gospodarką okupanta zabudowań | 


1.» 


Rr. 3 


a 


Powrót 
biskupa lubelskiego 


Ks. biskup Marian Fulman, ordyna- 
riusz diecezji lubelskiej, uwięziony w 
1939 r. przez okupantów niemieckich, a 
następnie internowany przez 5 lat w 
Nowym Sączu, powrócił obecnie do Lu- 
blina, 

Ks. biskup osiadł narazie dla wypo- 
czynku i poprawy zdrowia w jednej ze 
wsi pod Lublinem, gdzie jest gościem 
miejscowego proboszcza. Przyjazd do 
Lublina nastąpi za tydzień, 25-go lutego 
zaś odbędzie się uroczysty ingres do ka- 
tedry lubelskiej 


Odczyt o przeżyciach w Dacham 


W sobotę, dnia 17 lutego b. r. o godz. pef po 
południu w lokalu Stronnictwa Demokratyczne- 
go (ul. Krakowskie Przedmieście 49 m. 7) odbę- 
dzie się odczyt profesora Pawła Gajewskiego 
pt: „Moje przeżycia w obozach Dachau i Ora- 
aienburg". 

Wstęp dla członków 4 sympatyków stronniet 
wa w cenie 5 zł, od. osoby, 


Poszukiwanie pracowników 

Urząd Wojewódzki — potrzebuje natychmiast: 
jr technika z praktyką na kierownika fabryki w 
(Lublinie, 2 inżynierównechników ze znajomo- 
jścią kalkulaci do wydziału przemysłowego, 
la technika specjalistę w dziedzinie produkcji ce- 
gamicznej, 1 technika budowlanego, a buchalte” 
rów, 3 kancelistów. 

Zgłaszać się należy w wydziale przemysłowym 
Urzędn Wojewódzkiego ulica Staszica » za: 


Z Politechniki w Lubinie ` 
Wobec rozpoczęcia wykładów na III i IV roku 
„Wydziału Elektrycznega Politechniki studenci 
„elektrycy powyższych lat mają się zgłosić w po- 
„niedziałek, dnia 19 b. nw do sali wykładowej 
„wydziału elektryczno-mechanicznego, Al Diu 


<OSZA NT, 2, x 


Zmiana w ruchu pociagów 


Z powodu naprawy mostu na Sanie pod Ror- 
jwadowem, ruch wszystkich pociągów przez ten 
|most od dnia 15. II r. b. może odbywać się tyl- 
lko od godziny 8 do 20; w żwiązku z powyższym 
lemienia się rozkład pociągów osobowych | 
[4253/1252 jak następuje: 4 
| Poc. 1253 Lublin odjazd ig m. 30, Kraśnik odj. 
rg m. 25, Zaklików odj. 18 m. 43, Rozwadów 
[przybycie 19 m. 17. j 
| W związku a tym poriąg 1272 œ Rozwadowa 
(odchodzić będzie o godzinie 18 m. 50. 
| . Poc.. 1252 Rozwadów odejście $ m. oo, Zakli- 
ia ARIA 
rzybycie 11 m. 49. 
jW zwiążku z uruchomieniem 
. poc 1288 nie będzie kursował, 


Z Towarzystwa Lekarskiego 


-p Dnia 18 lutego o godz. rr-ej odbędzie się po” 
ódzenie naukowe w lokalu Izby Lekarskiej ulica 
a 6, II piętro, na którym ceferat pt.: „Ost 
spirochetozy* wygłoci dr C, Chromiński, 


4 


POS. nt, 1252, 


=~ Na świętego Grzegorza 
idzie zima do morza 
1dzie ulicami Lublina, kapie e dachów, bul- 


oce w reporterskich butach, ale najgroźniej- 
y; kaj 7 | 42 zaań w cj wód na rogu Tys 

skiej i Krakow. żęści. ` 
o Placa Eokierk skiego Przedmieścia lub iko- 


iotle która 
‘kierunku. najbliższego kanalu, 


elnia Wydawnicza „Ca 


| sadnikami chorób i epidemii. 


GAZETA LUBELSKA 


Ochrona zabytków Lublina 


Miłośnicy starego Lublina z żalem przecho- ! 


dzą obok gruzów spalonej części Rynku i wy- 
giętych uliczek, biegnących niegdyś pod mu- 
rami miasta, nie bez wzruszenia mijają znisz- 
czony fronton katedry. 

Zarząd Miejski nie dysponuje wielkimi fun- 
duszami na ochronę zabytków, opracowuje 
jednak plany co do odbudowy starego Lubli- 
na i upiększenia nowego. Co do spalonych ka- 
mienic Starego Miasta istnieją dwa projekty: 
przywrócić je do stanu dawnego posługując 
się rycinami i fotografiami — lub też poddać 
je rozbiórce i otworzyć perspektywę na bra- 
my: Krakowską, Grodziką i Trynitarską. Bra- 
ma Krakowska uszkodzona w czasie ostat- 
nich działań została już częściowo odnowiona 
i przywrócona do przedwojennego wyglądu. 
ngaa y się zamiast odrestaurowywania 
mu przylegającego bezpośrednio do bramy od 
strony wschodniej wznieść arkady, przez któ- 
re skierowałoby się ruch kołowy obok Try- 
bunału na Stare Miasto. Dla zaoszczędzenia 
Bramy powinien być przez nią skierowany je- 
dynie ruch pieszy. |. 

Oczywiście odbudowany zostanie gmach 


| Zarządu Miejskiego na Placu Łokietka, ale w 


kształcie okazalego 5—7 piętrowego gmachu, 
który by pomieścił Zarząd Miejski. Radę 
Miejską, stację podziemnej kolejki elektrycz- 
nej, stację autobusową i ewentualnie sklepy 
miejskie w rodzaju Sukiennic krakowskich. 
Gruzy pod Zamkiem zostaną uprzątnięte, a 


„wyrównane place zamienione na zieleńce i 


kwietniki, Zamek — miejsce męczeństwa tylu 
Polaków w okresie hitlerowskiej okupacji—na 
mocy uchwały Krajowej Rady Narodowej i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej przestanie 
być więzieniem, stając się muzeum pamiątek 
historycznych Ziemi Lubelskiej, 

Nie wszystkie jednak straty dadzą się powe- 
tować. W zburzonym gmachu Magistratu zgi- 
nęły prawie wszystkie cenne zbiory, dotyczące 
starego Lublina: przywileje królewskie, albu- 
my, sztychy, fotografie, zbiór wszystkich 


przewodników po Lublinie i druków dotyczą” | 


cych miasta — wiele z nich należało do tzw. 
białych kruków. 

Bogata biblioteka krajoznawcza miejska 70- 
stała zrabowana przez Niemców. Wiele in- 
nych dokumentów wywieźli Niemcy na za- 
chód. Może uda się je odnaleźć? Zarząd Miej- 
ski przeprowadza w tej sprawie wywiady i 

ania. í 


Z miejskich pamiątek pozostaly tylko dwie: 
stół z odciskiem legendarnej ręki diabelskiej 
i obraz przedstawiający wjazd generala Za- 
jączka do Lublina — ciekawy ze wzgiędu na 
wizerunek starego Lublina. Obie te pamiątki 
wmieszczone będą w gmachu Trybunalskim na 
Rynku wraz z innymi, które może dadzą się 
odszukać. Bogaty skarbiec katedralny — stare 
ornaty i naczynia, cenna chrzczelnica — zo- 
stały zrabowane przez Niemców. 


Społeczeństwo miasta winno pomoc Zarzą-| 
dowi Miejskiemu w akcji częściowego choćbyj 
zrekonstruowania jego zbiorów. Może w po4 
siadaniu prywatnym znajdują się ciekawe a 
bytki wydawnicze i plastyczne, może pozosta+ 
ły ślady gdzie wywieziono zbiory pipka 


Wobec zniszczenia 'warszaskiego Stareg 
Miasta — wszystkie pozostałe zasługują n 
tym większą troskliwość i ochronę - 


Maaa MWK O - TIA md aaia A c W 


Ornanizacja snółdzielczościi m'eszkaniowej 


Dnia 25 lutego rozpocznie t kur 
dla organizatorów spółdzielczości mieszkaniowej. 

Kwestia mieszkaniowa jest dla społeczeństwa 
bardzo ważną, gdyż nichigieniczne warunki, a 
zwłaszcza przepełnienie mieszkań, powoduje sze- 
rzenie się chorób zakaźnych i odbija się zabój- 
czo na zdrowotności ogółu. Mieszkania ciasne, 
szczególnie w swterenach, sprzyjają powstawaniu 
chorób: reumatyzmu i gruźlicy, powodują ze: 
nik odporności organizmu, a w rezultacie dają 
pokolenie słabe fizycznie, częstokroć zdemorali* 
zowane na skutek przebywania w jednej ubika- 
cji osób dorosłych i dzieci. Poddasza, szczególnie 
w lecie są duszne i zbyt gorące, a więc niebez- 
pieczne zwłaszcza dla niemowląt karmionych 
sztucznie. To też Śmiertelność wśród dzieci w 
sferach robotniczych jest ogromna, 

W Anglii, już przed wojną światową zaczęły 
się organizować spółdzielnie mieszkaniowe, dą 
żące do tego, by dać jak najszerszym rnasom 
zdrowe mieszkania. Z Anglii właśnie wyszedł prąd 
zakładania pod miastem osad ogrodowych, by w 
tem sposób przeciwdziałać przeludnieniu miast Á 
podnieść zdrowotność wśród mieszkańców. 


się w Lublinie kurs ! 


„ rozwiązania, 


Obecnie, gdy wojna zniszczyła tyle miast 1 
osiedli, kwestia mieszkaniowa stała się jeszcz 
bardziej paląca. Budownictwo powojenne mus 
Xé po linii higieny, wygody i uprwystępnienie 
szerokim masom wzorowego mieszkania. 

Nie do pomyślenia są w warunkach powoʻenà 
nych komfortowe wille prywatnych właścicieli 
obok nędznych nor robotniczych. Pałace — przy 
ruderach służby folwarcznej. 


Każda rodzina, nie tylko te do niedawna uprz 
wilejowane, musi mieć własne mieszkanie z kde 
kimi udogodnieniami technicznymi 


Dzieci i młodzież robotnicza muszą wyrastać 
w suchych, słonecznych pokojach — muszą mi 
ogrody i place sportowe. Tylko wtedy będziem 
mieli silne, zdrowe, pełnowartościowe pod ka 
dym wzgiędem pokoleniu. To też jak najwięce 
osób powinno wziąć udział w kursie organiz 
wania spółdzielni mieszkaniowej, by jak najsz 
sze koła społeczne zostały uświadomione o 
niosłości kwesti mieszkaniowej i sposobach 
; 4 


z koncertów 


Od miedawna w życiu kulturalnym Lublina 
daje się zaobserwować przypływ nowych sił ar 
tystycznych, wynagradzający nas za stratę, po- 
niesioną z powodu wyjazdu szeregu wybitnych 
przedstawicień sztuki, których Lublin gościł w 
swych murach w ostatnim półroczu. 

X7 niedzielę, dnia 18 b. m, o godz. r6:ej lubel- 


Lublin jest brudny 


Od paru dni Lublin tonie w błocie i wodzie. 


[Na głównych ulicach stoją głębokie kałuże. 


Śniegu nikt nie sprząta, więc codziennie topnie- 


je świeża porcja i kałuże zwiększają się. 
Wszystkie buty przemakają. Kałosze zawodzą, 


W ostatnim czasie przyzwyczajono się w 
Lublinie wiele niedomagań kłaść na rachunek 
przeludnienia miasta. Jest w tym pewna część 
racji. Jednakże śmietników i ulic ten argu- 
ment nie usprawiediiwia. Jeżeli gromadzi się 


bo woda sięga często powyżej kostek. Biada | więcej śmieci, trzeba je częściej wywozić. 


człowiekowi, który nie ma talentów skroba- 
tycznych i nie umie bez potknięcia przebrnąć 
przez istne sadzawki i fantastyczne wyboje 


jśnieżne przewracając się co chwila chodzi 
| po ulicy w mokrych butach, palcię, spodniach 
| a — przeklina, 


W tych warunkach o przeziębienie bardzo 
łatwo. Od apteki do apteki pielgrzymują cier- 
pliwie długie szeregi zakatarzonych, kaszlą- 
cych i ochrypłych ofiar lebelskiego blota, 
którym wojenny los poską 
trójną podeszwą i którzy 


yjątkowe pola do dzialania i 


dlaczego nie zmusi dozorcć 
domów, do sprzątania wW 


taja, gdzie leżą olbrzymie sterty śmieci wszel- 

kiego rodzaju ni nych od sz 

miesięcy. Gnijące obierki kartoflane sprzed 
pamiątkowe za- 


ro 
wt Niebawem nadejdzie wiosna, słońce 
przygrzeje iztych zbiorników pójdzie na ca- 
e miasto zaduch zgnilizny, staną się One roz 


e: d 
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[Samopomoc chłopska organizuje 


___ szkoły rolnicze — ; 
W ośtatnich dniach w pow, przemyśkińi za- 


, | rząd Samopomocy Chłopskiej organizuje szko- 


ły rolnicze dla wsi Kunikowce, Ostrów, Wa- 


|powce, Grochowce, Bolestraszyce, Orzechow- 
ce, Kniażyce i Żurawica. Inicjatywa przemy- 
skiej Samopomocy, Chłopskiej jest ze wszech 
| miar godna naśladowania. Szkoły rolnicze dla 
młodzieży wiejskiej to poważny krok na- 


- Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinie 


x obuwia z po- i 
„| tró, ezskutecznie szu- | 
‘| kają aspiryny lub motopiryny. Es 
|. Grypa ma wy 
| doskonałe waru 


Ostatnie wiadomości. 21.58 Hymn. ` 


Ścioki wodne częściej przeczyszczać, ubika- 
cje podwórzowe częściej szorować. W tej 
dziedzinie Lublin prezentuje się wyjątkowo 
niekorzystnie. 
A szkoda, bo napewno już nieprędko pow- 
| tórzy się ostatni okres, gry Lublin miał u sie- 
bie tak wielką ilość gości z całej Polski, a na- 
wet z całego Świata, z których wielu nigdy 
tu nie wróci. Zapamiętają więc taki Lublin, 
F: A - nm gh $ - 4 
Program radiowy na 16.2 
e. Fala 421 I 3149 m. 2 
7.29 Hymn. 7.18 Sygnał czasu. 7.30 Komunikat 
7.35 Wiadomości prasowe. 7.50 Wiadomości po- 
lityczne i wojskowe. 8.00 Program na dzień bie- 
żący. 11.58 Sygnał czasu, 12.00 Wiadomości po- 
lityczne i wojskowe. 12.10 Wiadomości z kraju. 
12.20 Artykuł aktualny ptf „Rząd Jedności Ni- 


JEBO | rodowej". 12.25 Kącik sportowy, 12.30 Skrzynka 


poszukiwania rodzin, 12.40 Audycja dla wst. 
12.55, Koncert południowy (muzyka operętkowa). 
s” „Pala 411 1 49,06 m : 

16.00 Artykuł polityczny pt.: „Wojna się koń- 
czy”. 16.10 Wiadomości polityczne i wojskowe. 
16.20 Przemówienie na temati „Z dziejów walk 
Polski podziemnej” .16.30 Przegląd prasy krajo- 
wej. 16.35 Koncert popołudniowy wyk. Eugenia 
Kopciowa (sopran) akomp. M. Namysłowska. 17.00 
Odczyt popularnonaukowy: „Atomy i cząstecz- 
ka", 17.10 Skrzynka PPS. 17.15 Z życia Polonii 
zagranicznej. 17.20 Przegląd wojskowy i politycz- 
ny. 17.30 Polemika na falach eteru. 17.35 Z ży- 
cia Związku Radzieckiego. 17.45 Wiadomości z 
kraju. 17:55 Komunikaty i ogłoszenia. 18.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 18.10 Audycja 
wojskowa. 18.30 Audycja w językach obcych. 
19.30 Audycja dla Polaków za granicą. 19.40 Mu- 
zyka z płyt. 20.00 Komentarze do wydarzeń dnia, 
20.15 Drugi kwartet smyczkowy Borodina. Wy- 
konawcy: Wi. Rezler, Miecz. Paszkiet, Konst, 
Iwanow, A. Rezler. „20.45 Kwadrans literacki: 
Wspomnienia o M. Karłowiczu — Tadeusza Ma- 
zurkiewicza, 21.00 Przegląd prasy zagranicznej. 
21.10 Nasze reportaże. 21.20 Muzyka z płyt. 21.50 


| A—oojrj . 
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Recital fortepiancwy A. Wielkorskieg: 


„| skrzypcowych wymienimy: 
flop. 27 Nokturn, Kołysankę, Medytaqię, Mazu 


scy miłośnicy muzyki będą mieli możność 
szeć z sali Instytutu Muzycznego znakomit 
pianistę i kompozytora . Aleksandra Wielhoce 
„ A. Wielhorski, urodzony w r. 1890 ma Wołyą 
nłu, ukończył Konserwatorium Moskiewskie. Do 
wybuchu pierwszej wojny światowej przebywa 
za granicą, korzystając 2 cennych wskazów 
pianisty Józefa Hofmana, a koncertował z 
dzeniem w Rosji, Francji i Angli, Pierwsze 
pozycje Wielhorskiego zostały wydane prz 
stynną firmę polską Idzikowskiego w Kijowi 
Wśród nich znajdowała się pieśń „Wichry zwi 
ły”, nagrodzona na konkursie w Moskwie 
r. 1916. Następne utwory Wielhorskiego są 


dane w Warszawie, w Moskwie i Londynie i wig 


czone do programów ńczelni muzycznych 
skich i zagranicznych. Z utworów orkiestrowy: 
Wielhorskiego były wykonywane; Poemat syms 
fonłczny „Ad astra“, „Elegia“ pod dyr. Emi 
Mtynarskiego, „Fantazja Polska" na fortepian 
orkiestrę, grana wielokrotnie w kraju, w Ro 
Franch Angli jed. 3 
Z licznych utworów fortepianowych 
należy sonatę A-dur op. 21, Mazurki, Pr 
Eciudy, Dwie Suity fortepianowe; z utwor 
„Balladę  F-dui 


ki. Najwięcej napisał Wielhorski utworów wok 
nych, — okolo 120 pieśni solowych, kikan 
pieśni ludowych na chór mieszany wykonywa 
nych przez polską kapelę ludową pod dyr. Stani 
sława Kazury, Nadto opracował samodzielna 
„Repertuar Pedagogiczny”, składający dę z 250 
utworów, wydany w Warszawie. Od e, 1930 byf 
A. Wielhorski profesorem Państwowego Konser? 
wstorium Muzycznego w Warszawie, . 

4 Jako pianista-wirtuoz cieszy sh Aleksin 
Wielhorski dużym uznaniem prasy zagraniczn 
i polskiej, Krytyka muzyczna nazywa go 
fortepianu i zalicza do najlepszych naszych 
penistów. 
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Popis uczniów PE 


Państw. Inst. Muzycznet 


W niedzielę, dnia 18 b. m. o godz. 11.30 
będzie się w sali koncertowej Państw. 
Muzycznego 1-szy półroczny” popis. Wezmą 
udział wezniowie klasy fortepianu (pro 
A. Arnasiewicza, B. Dąbkowskiej, Leszczyński 
St, Szpinalskiego, O. Sonnewend); klasy skrzy 
piec: (prof. Fr. Bachmanaka, J. Gache); k 
wiolonczeli (prof. R. Rezlera); klasy fpiewu 
lowego (prof. I. Dygass, A, Langera) i klu: 
akordeonu (prof. E. Weimana). MATA 
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